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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
— УГ i  l  n  o. —■ .

D z i e ń  6  t .  m . ,  d z i e ń  W y s o k i c h  I m i e n i n  
N a y j a ś h i e y s z b g o  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  
z  u r o c z y s t o ś c i ą  n a y w i ę k s z ą  o b c h o d z o n y  b y ł  w  m i
ś c i e  n a s z e , n .  Z ran a  W  C e r k w i  Ä g o  D u c ń a o d p i a w i
ł y  s i ę  d z i ę k c z y n n e  m o d ł y ,  w  o b e c n o ś c i  J W .  K z ą  
d z ą c e g o  G u b e r n i ą ,  t u d z i e ż  U r z ę d n i k ó w  R o j s k o -  
w y c h  i  C y w i l n y c h ,  G u b e r n i a l n y c h ,  P o w i a t o w y c h  
i  M i a s t a ,  a  w ś r z ó d  p o d n i e s i e n i a  g ł o s o w  w  p r  
h i e  o m n o g ie  l a t a  d l a  N a y j a s n . e y s z e g o  C e s a -  
b z a  J e g o m o ś c i  i  c a ł e g o  N a y j a s n i e y s z e g o  D o m o  
C e s a r s k i e g o , b i c i e  w e  d z w o n y  i  w y s t r z a ł y  z  d z i a ł  
t w i e r d z y ,  o d g ł o s e m  s w o i m  n a p e ł n i ł y   ̂m i a s t o  i 
p r z e s t r z e ń  o k o l i c .  W e  w s z y s t k i c h  K o ś c i o ł a c h  i 
r ó ż n y c h  w y z n a ń  Ś w i ą t y n i a c h ,  o d p r a w i a ł y  s i ę  r ó ­
w n i e ż  d z i ę k c z y n n e  m o d ł y  W o y s k t i r o ż n e y  b r o -  
ЮІ z n a y d o w a ł y  s i ę  n a  p a r a d ą i e .  U  J  W - R z ą d z ą ­
c e g o  G u b e r n i ą  d l a  z n a k o m i t y c h  U r z ę d n i k ó w  l  O- 
b y w a t e l i  d a n y  b y ł  o b i a d .  W i e c z o r e m  m i a s t o  c a ł e  
b y ł o  o ś w i e c o n o . _____________

Sankt-Petersburg dnia 28 listopada .
U kazy Rządzącego Senatu . i  D epariam .

*) 18 b. m. O uznaniu Edwarda Kleiwa-Bely Je-
aeralnym konsulem H anuow ersk im  w Petersburgu,»
W  ilhelma Brandta młodszego Niderlandzkim kon­
sulem w Arehangelsku.

2) ig  b. тп* Z ogłoszeniem p raw id ła , iz w 
razie zabukowania miejsca Marszałka powiatowe­
go, i  w niedostatku zastępców lub ich niemożno- 
ic i  zajęcia takowego mieysca, gdy przy tem me- 
więcey nad rok czasu pozostaje do ogólnego w 
gubernii głosowania, obowiązek Marszałka ma byó 
polecony powiatowemu sędziemu; na dłużsiy zaś czas 
należy odbyć głosowanie w powiecie , pod prze­
wodnictwem tegoż sędziego i wybrany urzędnik ma 
być  zatwierdzonym praez Zwierzchnika gubernii. 
K to tym sposobem zostanie wybranym, i wybędzie 
do następnych seym ików , nie mole już być wy­
bieranym na niższa urzędy.

3) tegoż dnia♦ Z zaleceniem ścisłego wypeł­
niania prawideł wydanych względem ogłoszeń O 
przyznanych i zsfawionych aktach. .

4) tegoż dnia$ (Z ogółu*, zgrom, trzech pier­
wszych Depart.) Z wyjaśnianiem wątpliwości w y­
nikłych w guberniach Zachodnio - nadmorskich 
(Ostieyskicb) przy wykonaniu Ukazu 24 listop. 
1821 roku o poborach aktowych istęplowych.

5) 22 b. m. (z 1 Dap.) O ustanowieniu w tych­
że guberniach oddzielnych Kommissyy do intere­
sów wynikających z Ustawy o włościanach.

6) 65 b. m. (z tegoż Dep.) Z zaleceniem, izby 
odtąd, w Królestwie Boiskiem, guberniach od 
Polski wcielonych , i F in landy i, małżeństwa, w 
których jedna osoba jest wyznania Grekorossyy- 
skiego , a druga innego jakiegokolwiek, nieinaczey 
były zawierane , jak za pozwoleniem Eparchialne- 
go Archijereja panującego Kościoła, przez kapła­
na Greko-rossyyskiego, i za zobowiązaniem się przez 
osobę innego wyznania, ze dzieci wychowane bę­
dą w wierze panującey. Na przedstawieniu o tem 
Nayświętssego Synodu C e s a r z  J mć własnoręcznie 
nadpisać raczył: „ Т а кт а  być koniecznie, i śluby 
Rossy an, zawarte p rzez samych tylko katolickich 
kapłanów , nie będą uważane za w a lne , dopóki ich 
greko rossyyski kap łan  nie pobłogosławi.

7) tegoż dnia. (z tegoż Dep.) Z ponownśm 
•zaleceniem władzom gubernialnym, iżby we wzglę­
dzie budowli wykonywanych z dochodów miey- 
s k ic h , stosowały się do prawideł N a y w y ż e y  
zatwierdzonych.

8) 24 b. m. (Z tegoż Dap.) O przyymowamti 
na zaręki w dzierżawach trunkowych, i różnych

innych zobowiązaniach ze «karbem murowanych' 
i innyob zabudowań w miastach Bessarabakich 
Izmailu i Reoi.

— Do Petersburga p rzy b y li: q5 b. m. z Wilna, 
obywatel Xawery Pusłowski. W yje ch a li:  23go» 
do Rygi, Naczelnik artyleryi korpusu gwardyi 
Jener.-poructnik Gerstencweig, i Jenerał-poruoz* 
nik Baron Driesen ; do Moskwy, Szambellan Hr- 
Bodę.

— Piszą z Irkucka, Se w tey gubernii, od 22 
do 26 sierpnia, padał śnieg tak wielki, iż na ca* 
łym pasie okręgów Niżnieudyńskiego i Werchnieu- 
dyńskiego pokrył wszystkie zboża, stojące jeszcze 
na polu, i leżał przez kilka dni. Na szczęście na­
stąpił deszcz, śnieg roztajał i niebo się wyjaśniła z mrozem. Przez co mieszkańcy odzyskali nadzieję, 
że przyaaymnicy nie cały ich zasiew przepadnie.

------------------- ( T . P . )

PParszawa dnia m  grudnia.
Dnia 8 t. m. w uroczystość» podług dawnegd 

stylu, S. Jerzego, dawcy zwycięztw, patrona orde­
ru wojskowego , JO. Xiąże Warszawski, Feld­
marszałek, mając wielką wstęgę tegoż orderu,* 
przyynzował na pokojach zamkowych Kawalerów 
tego orderu wszelkich stopni; poczóm podofice­
rowie i żołnierze mający tę ozdobę defilowali na 
placu zamkowym. Nastąpiło nabożeństwo, a po- 
iniey u Xięcia Jegomości śniadanie i obiad , na 
których znaydowali się kawalerowie tegoż orderu.

-------------- (G.C.)
F a A n e r A.

P a ryż  dnia 2g listopada•
Hr. Appony, Poseł Austryacki, uczynił pro- 

pozyoye Xięciu Broglie, aby znowu otworzono 
układy Konfsrencyi Łondyńskiey. Utrzymują, i i  
przez X^cia Metternichs ułożony został nowy 
projekt traktatu , w celu przełożenia takowego 
Dworom Francji; Anglii, Belgii i Hollandyi.

Wczoray osądzono kobietę Louise Bretagne; 
za należenie do rozruchów 5 i 6 czerwca, na 6-le- 
tnie więzienie.

Jenerał Rosseau wyruszył z Bourbon- Vendee 
we 4oo ludzi z okolic do St. Fulgent, ponieważ tam 
nowy naczelnik ezuanów Peyne, z bandą kilkudzis- 
siąt ludzi, nowe popełnia bezprawia.

Zapewniają, że P. Bolbrieg,przybyły z lordem 
Landsdowne do Paryża, uskutecznił swoje posel­
stwo, względem nowey taryffy. Układ ten ma byd£ 
izbom przełożony.

Gazeta M essager usiłuje dowieść, że P. Dupin 
okazał się przychylnym, względem adressu, a to w, 
celu dostąpienia stopnia Prezydenta gabinetu, cho­
ciażby teraz podobna zmiana była poniżeniem. U- 
trzymują tu powszechnie, iż jeżeli P. Dupin zosta­
nie Prezydentem gabinetu, P. Thiers, Broglie i Gul­
got wystąpić muszą, a na ich miejsce pragnie P.Du-, 
pin mieć PP. Bassano, Etienne i Berenger; z da­
wnych zaś utrzymaliby się PP. Soult, Rigny, Hu­
man i Argout. Ten plan zdaje się bydź widoczny, 
a nawet sądzą wszyscy, iż przyydzie do skutku.

Dyplomatyczne narady pomiędzy PP. Bro­
glie, Appony i Werther, trwają ciągle; mówią, i£ 
te dotyczą osadzenia Ѵбиіоо; z początku miały 
zachodzić znaczne sprzeczki w tey mierze, lecz 
teraz ma być już wszystko załatwione.

Poruszenia woysk dają się wiedzieć w całey 
Francyi; przedsięwzięto wszelkie środki; które 
ostrożność nakazuje.

— D nia  5o —
W czoray w wieczór o godzinie 8, wprowadzo­

no do Króla wielką Deputacyą Izby Parów , która 
podała Królowi adres Izby na mowę z tronu . Pre*



zydent Izby Parów przeczytał Królowi następujący 
adres: ę

,,iV. P an ie ! Izba Parów , równie jak  cała  
Francy a, wzruszona d oburzona na zamach za­
grażający życiu IV . K . M . у składa ci - Panie , wzno­
wiony hołd uległości, która niebezpieczeństwem dla 
W . K. M . i całego kraju tylko tym więcey utw ier­
dzoną została. Zycie IV , K . M , równie narażone 
było у jak i publiczny porządek. Będziesz N. Panie 
iy ł ,  a publiczny porządek odniesie tryum f. W śród  
nieprzytomności prawodawczych zgromadzeń, nad­
werężoną została komtytucyyna godność Eralewska 
w  Paryżu i na zachodzie przez zbroynych bunto­
wników;  zwyciężyła ona usiłowania republikanów  
i  kontra-rewoliicyi, któremi się kray zarówno brzy­
dzi, D ni 5 i  6 czerw ca , okazawszy wszystko, na 
co się tylko bezrządny fana tyzm  niepójednaney zu­
chwałości zdobyć może , udowodniły takie swoją 
niemoc, To przesilenie pokazało prawdziwą siłę 
rządu, tey tarczy publicznego bezpieczeństwa, któ- 
regoby upadek spowodował był takie upadek całe­
go towarzyskiego porządku. Sprężyste zniwecze­
nie takich zamachów у było obowiązkiem, o którym 
praw dziw i przyjaciele prawney monarchii nie mo­
g li wcale wątpić. Z tąd  pochodziła, N, Panie, ta 
potężna jednomyślność ludności paryzkiey , która 
swe mi życzeniami, obywatelską odwagę woyska li­
niowego i nieustraszone usiłowania gwardyi na- 
rodowey, tego nieustannego woyska swobód i tro­
nu, wśpierała. IV. K. M . okazałeś, jak broni Król 
swojey Korony у gdy się łączy z obrońcami konsty- 
tucyi,— Nagła przytomność IV. K. M ., głośnemi o- 
krzykami powitana у przyśpieszyła koniec straszli­
wego zaburzenia por zadku у i  przywróciła, nawet 
przed odniesionym tryum fem , prawa nad bumem у 
bezpieczeństwo w Paryżu . Окіюрпе zaburzenia 
które zachodnie departamentu krwią splamiły, u - 
stępowały wolniey wpływowi siły zbroyney. Z ie m  
wszystkiem jest rzeczą niezawodną, ze bunt sta­
nowczo od massy całey ludności nieprzyjęty, wszę­
dzie został pokonany , gdzie się walczyć odwa­
ży ł*— Zrodził on zbrodnie, które jednak nie m ocy  
wznawiać woyny domowey, którey te okolice tak 
często i okropnie doznały.— Nadaremnie pokłada­
li nadzieję twórcy tych i podobnych niepokojów,
W samem złem , które krajowi zadali, ugruntowa­
nia kontra-rewolucyi , którą nowy interes Frari- 
cyi, duch narodu , ścisła zgodność władz krajo­
wych , ich przysięga  , jakoteż nasza, niepodobną 
Czynią.

,,Rewolucya, niezwłocznie zakończoną zosta­
ła , utwierdza się ona przez wszystko, co dopro­
wadzając do publicznego^porządku, niedawno na­
stąpionemu stanowczemu wypadkowi posłużyć то-  
&e do zniweczenia omamień stronnictw. Tymcza­
sem jest ona niezwyciężoną przez siebie samą, i 
połączyła się z wszelkiemi losami oyczyzny. N . P a­
nie! N a przeciwnych punktach , wewnątrz pań­
stwa i  w IVandei przez buntownicze przedsię­
wzięcia, zagrożony rząd W . K. M ., uzbroił się 
całą  siłą  , jaką  m u prawodawstwo podawało i 
ktorey życzenie obrońców porządku z naleganiem  
wymagało. W idzieliśmy władzę, starającą się po- 
czątkowie dogadzać tylko publicznemu porządko­
w i, zatrzymującą się na nierozstrzygnioney gra- 
nicy praw a . Z  uwagą roztrząsać będziemy pyta­
nia, jakieby stan prawodawstwa względem tego 
ważnego przedmiotu mógł nastręczyć, oraz, jeże­
l i  potrzeba będzie, dochodzić, jakie prawne zmia­
ny mogłyby zabezpieczyć tron , zasadnicze pod­
stawy konstytucyi i swobody wszystkich, Sprawie­
dliwość i  umiarkowanie jest charakterem , który

nasza rewolucya zachować musi\ chcąc sobie sa-  
m ey pozostać wierną, i swoją praw dziw ą władzę 
wykonywać. Systemat rządu, z tego szlachetnego 
względu wypływający, znaydzie u  nas zawsze to 
samo współdziałanie, a nasz ża l, łączy się z o- 
wym IV. K . M ., w zamiarze uczczenia pam iątki 
męża, który , niestety, w nader krótkim zawodzie 
rządzenia , z tak wielkie ni męztwem ugruntował 
zasady , których użycie odtąd stało się latw iey- 
szem. Już dostrzegamy wszędzie wpływ praw dzi­
wie nar odo w ey polityki. Zgodność władz krajo­
wych utwierdzi zupełnie publiczne zaufanie, przez
które jedynie, handel i  przem ysł utrzymać się może.

,,K ray, uwolniony od klęsk zarażliwey cho­
roby, która przeciągnęła po całey Europie , po­
winien Opatrzności podziękować, za obfite żniwa  
któremi pobłogosławiła nasze niwy.

„ 2V. Panie! Donosisz nam W asza Królew­
ska Mość o codziennie odbieranych nowych zape­
wnieniach pow ju  od mocarstw Europy, Francy a 
ufna  w swoje instytucye, życzy sobie zachowania 
pełnego chwały pokoju; równie nie szczędziłaby 
żadney ofiary, i opierałaby się każdemu niebez­
pieczeństwu, gdyby potrzebna a sprawiedliwa na­
stąpiła woyna. W ażny układ Jeszcze  mocniey łą ­
czący Francyą z W . Brytanią  , nadający oraz 
rękdymię powszechnego pokoju, jest przepowiednia  
szczęśhwey przyszłości dla obudwócfi narodów. Je­
go czynne współdziałanie oddala każdą bezpo­
średnią przyczynę, która by mogła niepokoić E u -  
iopę. Jeżeli traktat z  i 5 listopada, zawarty m ię­
dzy Życia wielkiemi Mocarstwami, tylko mocą o- 
ręża będzie mógł bydź wykonany, nie zm ieni prze± 
to nic ta przewidziana wprzód woyskowa. wy­
prawa,zabezpieczająca wykonanie traktatu.—Fran- 
cya pogląda z upodobaniem na swoje fło tty . zgro­
madzone p rzy  uysein Skaldy, oraz na, swoje m ło­
de, lecz waleczne woysko, pod m uram i Antw er­
p ii. Pomieszczenie w tych hufcach synów W . K. 
Mości, godnie oznaczonem zostało. W ęzeł, łączą­
cy Króla Belgów z W .K . M ., jest nowym zakła­
dem dla oh ud w o eh ludów ,— Z  nay żyw szem intere­
sowaniem odbierze Izba ten akt, który taki wę­
zeł uświęca, i  który połączony jest z liczną rodzi­
ną, otaczającą tron Francy i.

„ Oczekiwać będziemy udzielenia nam róż­
nych traktatów  , o których nam W . K. M . na- 
mieniłeś Francy a,chętnie odnawiając dawne zw iąz- 
ki p i zyjażni. z krajami Zjednoczonych Stanów A -  
meryki, pragnie, aby słuszny układ zobopólne re- 
klamacye zakończył,

„Traktat, powołujący X ięcia Ottona B aw ar­
skiego na tron Grecy i, zasługuje na całą uwagę 
Iżby- pragnie ona, aby sprzyjająca rękoymia za­
bezpieczyła pokóy, i trwałość tego nowego p a ń ­
stwa, do ugruntowania którego, bezinteresowne u- 
sitowam d naszey oyczyzny tak wiele się przyło­
żyły.

,,Potrzebne praw a do uzupełnienia ustawy 
są w oczach naszych wielce ważne i niezbędne. 
Gdy się naradzamy nad ważnemi pytaniami wzglę­
dem odpowiedzialności ministrów, organizacyi de­
partamentów ey i mutiicypalney, względem pub li­
cznego oświecenia, względem stosunków zależno- 
ści officerow, zwrócimy niemniey uwagę na in­
ne praw a, ktoreby mądrzę ułożone, przem ysł kra­

jow y i bogactwa podnieść mogły.
„Zarówno z W aszą Królewską Mością g łę­

boko ubolewamy, iż nie można jeszcze ulżyć kra­
jow i nadzwyczaynych ciężarów , które wypadki 
spowodowały ; lecz pocieszamy się nadzieją , że 
wkrótce nastąpi polepszenie stanu rzeczy } który f



chociaż go mężnie znosimy, przeciek zanadto jest 
uciążliwym. Publiczne dobro było celem pokoju, 
będzie ono nagrodą tegoż.

^,Podnoszenie się kredytu, stosunki i  wzrost 
bogactwa, rokują nam lepszą przyszłość, Ubie­
gajmy St§ utrzymywać wszystkiemi siłam i pra­
wego i umiarkowanego d u c h a , oraz usiłuy- 
my zagładzić ślady niepokojów i zaburzeń , któ- 
re były zawsze skutkami nayszczęśliwszych re-  
wolucyy. Oby każdy dzień, udzielający przywróco­
nemu porządkowi nowey s i ł y , zwiększał prze­
konanie o jego trwałości. Daymy światu godny 
pamięci przykład wielkiego politycznego prze­
kształcenia , które mądrością ducha narodowego 
w granicach praw a i potrzeb utrzym ane , bez za­
wieszenia sw obódbez krwawego odwetu i  bez ze ­
wnętrznych wojen, całkiem się uzupełnia. T a  s ła­
wa, równie W aszey Królewskiey Mości przynale­
żna , jest w ielką., ponieważ jest wcale nową w  
historyi świata, i zasadza się na szczęściu ludu, 
który W . K . Mości powierzył swe losy”

Król odpowiedział na ten adres, jak  nastę­
puje-. , ,Mości Panowie Parowie! Odbieram z pro -  
wdziwem ukontentowaniem adres, który m i W P a -  
nowie wręczacie; widzę z zadowoleniem, Łe wy­
nurzany w nim sposób myślenia , zgadza, się zu ­
pełnie z moim. Rozrzewniony byłem do żywego, 
ze W Panowie, dowiedziawszy się o zamachu, któ­
ry szczęśliwie 'przeminął, z włalnego popędu, zgro­
madziliście się koło mnie-, korzystam zdzisieyszey  
sposobności, aby jeszcze raz dać W Panom poznać 
moję w d z ię c z n o ś ć C ie sz ę  się , iż W Panowie roz­
poczynacie na nowo prace prawodawcze; spodzie­
wam się, iż ciągle zaymować się będziecie z ową 
patryotyczną gorliwością i ową mądrą wytrwało­
ścią , jakiey Izba Parów ju ż  tylokrotne dawała 
dowody, a Francy a takowe w wysokim stopniu o- 
cenić um iała. Zgodność panująca pomiędzy ró­
żne m i w ładzami krajowemi, obiecuje nam zaspa­
kajające rezultaia; wiecie W Panowie , że tako­
wa ciągle była przedmiotem mych zyczen, i  ce­
lem moich usiłowań; dziękuję W Panom  za sta­
ranie, jakieście czynili dla wspierania usiłowań 

\ moichУ  (ćr.C.)
_ Gazety paryzkie mnóstwo ogłosiły l i ­

s tów , których autor o wie ofiarują się na dorad­
ców . albotez na obrońców Xięznie B erry . U- 
mieściiiśmy juz takie listy P. Chateaubriand [K. 
L  N . i 4 i) \ teraz umieszczony P .J a n v ie r ,  adwo­
kata w A n g e r s :

Mościa Xiężno.
' W . K.. W . zostałaś poymaną , a jak nie­

którzy utrzymują , że masz tiledz sądowi.
,, Zamysł ten ohydny zapewne nie przyydzie 

do skutku j pragnę tego z zapałem i spodziewam 
się dla sławy Francyi i ostatniey je у rewolucyi.

,, Pierwsza, skazując na śmierć cnotliwego 
Ludwika X V . uroczyście była okrutną , a po­
święcając l i ro  Iowę, dopuściła się srogości nikcze­
mne}1. Stracenie znamienitey córy Maryi Ге- 
ressy , pozostanie w dziejach, jako haniebne mor­
derstwo : jey sędziowie , pewny jestem , uchodzić 
będą za znieważonych, w obliczu nawet królo- 
bóyców !

„ Będę bolał nad moim krajem , jeżeli żel- 
żywe namiętności , których się wpływ panujący 
okazuje, przymuszą władzę zhańbić się i poniżyć 
aż do parodyi krwawey.

„  VX tenczasto, Mościa Xiężno, komukolwiek 
nie zbywa na swśm i jakimś talencie, za chlubę 
poczyta sobie stanąć w obronie VV. K . W . Juz 
wymieniają pod tyrn względem imiona, obok któ­
rych  zapisując swoje, tak mało rozgłośne, poczu­
wam się do lekkomyślności.

,, W . K . W . wybór zapewne padnie, na 
jednego ze statecznych sług jey dynas ty i , przez 
co świetnie nadgrodzona zostanie długa jego i

wytrwała wierność. W yznam  przed* W . K . W . ,  
iż do niczego nie mogę się od w o ły ,  coby mi je­
dnać mogło prawo do tak znakomite у łaski. P o ­
winienem się udawać przed W . K. W . za takie­
go, jakim jestem rzetelnie lłeslauracya podoba­
ła mi się tylko warunkowie , to jes t ,  jako wypa­
dek do pokoju i cywilizacyi prowadzący; nigdy 
wyznawcy czystego legitymizmu, nie liczyli mię 
pomiędzy swoimi wielbicielami.

„ Ośmieięż się powiedzieć W .  K. W . , iz 
nie wierzę w prawa bezwzględne jey syna, któ­
rych przypuścić nie można; ale upatruję górność 
w przywiązaniu, które do nich W .K .  W у sok ość 
okazujesz, górność w pełnem niebezpieczeństw 
kuszeniu się o ich odzyskanie.

„ Od sześciu blisko miesięcy, lękając się 
W .  K. W . powodzeń, poklask u ją jey usiłowaniom; 
wszystkie moje życzenia i śluby, przeciwko spra­
wie W .K .  W . , ale za jey osobą były. Móy li­
beralizm biie czołem z podziwienia, przed W . 
K. W* męztwem niewieściem i przed poświęce­
niem się macierzyńskiem.

„ Jeżeliby więc głos móy, prawdziwie l i ­
beralny , mógł się z pożytkiem przymieszać do 
W .  fv. W .  obrony, głos ten należy ci się Xię- 
żno; wśród jakichkolwiek bądź okoliczności, nie 
zbędzie mu na energii. Potrafi on podnieść się 
w obronie Twoje у, Pani, jak przystało, na upo­
minanie się o prawa, nie obwinioney, lecz uwię- 
zioney, która żadnego trybunału nie uznaje.

„ INie pochlebiam sobie, ażeby mi pozwolo­
no tyle zaszczytu , ale pysznić się będę przez całe 
życie pamiątką, żem się o niego ubiegał.

„ Nie tylko uwielbiać będę w W . K. W . 
urok głów ukoronowanych , ale rozsławię to, co 
ma wTyższą świętość nad nędzę polityk i, boha­
ters tw o ucz.uć i woli.

Jestem i t. d.
JEUtgeniusz Janvier 

Adwokat w A n g ers . (J.d .S .P .)

A n g l i a .
L o n d y n  d .  2g  l i s t o p a d a .

G»zet# Globe donosi: „Przez kupiecki okręt 
,,Nume” który przywiózł z Oporto listy z dnia 18 
t. rn., potwierdzają się zupełnie wiadomości o od- 
niesionem dnia 17 t. m, zwycięztwie woyeka Don 
Pedra nad woyskiem Migueliitó w.”

Lord Brougham zaymuje się teraz bardzo 
gorliwie , pldoem do reformy kośoieloey; gazety 
ministery ilne uważają go za вау zdoła ieyszego mę­
ża do tego przedsięwzięcia , ponieważ o n , eho- 
ci*i jest wiglem , a nawet w oczach tory»ów ra- 
dyk»listą, przecież swoje reformy nayprędzey po­
trafi  przeprowadzić i z mnieyszą oppozycyą, niżeli 
każdy inny członek gebinetu*

Z Nowego-Jorku nadeszły tu wiadomości do 
9 t. m., które donoszą o wielkiem podobieństwie, 
i i  jenerał Jackson obrany będzie nsnowo prezy­
dentem. w  prowincyach Nowego-Jorku i Pensyl­
wanii wypadły wybory dla niego bardzo p rzy­
chylnie. a stronnicy jego gorliwie się tern zavmują.

J --------------- (G.C.)
R zeczy N iderlandzkie .

A n t w e r p i a  d .  3 o l i s t o p a d a .
Pozycye naprzeciw cytadeli, równie jak bę­

dące w środku miasta, osadzone zostały dziś 
rano przez woyska francuzkie.

W czoray wieczorem zaczęto prace na stro­
nie ku cytadeli: 12,600 ludzi przez całą noc pra­
cowało ; karabiniery i woltyżery tworzą prze­
dnią straż, aby przy zrobioney wycieczce odpę­
dzić nieprzyjaciela, gdy tymczasem inne kom­
panie otworzeniem podkopów się zaymują. M i­
mo niepogody z niezmordowaną gorliwością pra­
cowali oficerowie i szeregowi. Robotnicy z bro­
nią na plecach, nosili faszyny i kosze szańcowe 
wśród śpiewów. Dziś rano o 9 godzinie był prze­
kop 3 stopy głębokim , lecz narzucona ziemia 
już poniekąd zasłania robotników, co bez prze­
szkody do skutku przyprowadzono. W południe 
po przybyciu zaprzeczającey odpowiedzi, cytadel- 
la rozpoczęła ogień kartaczowy przeciw nam. 
Chociaż mogą nas razić, jednak główna rzecz u- 
kończona, a teraz działa w bateryach ustawiamy.



Brygada Xięcia Orleanu otworzyła przykopy; 
Xiyżę nie opuśc|t jey ani rta chwilę.

Nakoniec, pierwsze wystrzały holenderskie, 
uprz|t£ięły nieznośny stan niepewności. Dwóch 
francuz kich żołnierzy niebezpiecznie raniono, a 
jeden oficer inżynierów poległ.

W  te у chwili rozeszła się wiadomość; że 
jenerał Chasse nagle zachorował.

M aga dnia 2 grudnia .
W ezwanie marszałka Gerard  do jenerała 

Chasse: Główna kwatera 5o listopada 18З2.
„M ości panie jenerale! A a  czele arm ii 

fra n cu zk iey  przyby łem  z polecenia pod  m u fy  
cytadeli antw erpskiey, w celu wykonania t r a ­
k ta tu  z i 5 listopada, k tóry  K rolowi Belgów za ­
pewnia posiadanie tego warownego mieysca , j a ­
ko też zamków obronnych na obydwóch brze­
gach Skaldy ; mam nadzieję, znaleść W  as pana  
skłonnym do uznania słuszności tego wezwania. 
Gdyby się inaczey stać miało, więc oświadczam, 
iż  jestem  umocowany do użycia wszelkich w rę ­
ku moich będących śrzodków, aby zdjąć cy tade­
lę w posiadłość. — Operacye oblężenia kierowa­
ne będą przeciwko zewnętrznym  obwarowaniom  
cytadeli; a chociaż słabe Jortyfikacye ze strony 
m iast a , oraz zasłona p rzez domy mieyskie, wiel­
kie obiecuje m i korzyści do a ta k u , nie będę je ­
dnak z nich użytkował; m am  przecież praw o  
spodziewać się . i z waspan, pan ie  jenerale , sto­
sownie do praw  wojennych i ciągle zachowywa­
nych  zwyczajorty zechcesz się w strzym ać od wszel­
kich kroków nieprzyjacielskich przeciwko m iastu , 
K azałem  wprawdzie część tegoż osadzić, lecz 

jed yn ie  dla teg o , aby wszystkiem u zapobiedz, 
coby mogło takowe wystawić na  strza ły  a rty le - 
ry t waspana. Bombardowanie m ia s ta , byłoby 
czynem bezużytecznym  barbarzyństwa, i  nieszczę­
ściem dla handlu wszystkich narodów----G dybyś
1waspan, pomimo tych  uwag, kazał strzelać na 
m iast o) w takim  razie F rancya  i A nglija  żądać 
będą wynagrodzenia szkody, jakaby przez ogień 
z  cytadeli, równie ja k  z zamków i z okrętów wo­
jennych zdziałaną została . Ła tw o  waspan mo­
żesz p rzew idyw ać, iż zostałbyś osobiście odpo­
w iedzialnym , za nadwerężenie praw  i  obyczajów, 
szanowanych p rzez wszystkie oświecone narody, 
oraz za  zrządzone p rzez  to klęski. Oczekuję 
w aspana odpowiedzi, i  tuszę sobie, iz chętnie ze ­
chcesz przystąpić do niezwłocznego układu ; wzglę­
dem  oddania cytadeli antwerpskiey i należących 
do ńiey zamków__ Broszę waspana, mości jene­
rale, p rzy ją ć  zapewnienie mego szacunku, M a r-  
szałek , naczelny wódz arm ii francuzkiey, hrabia 
G erard .4

Odpowiedź jenerała Ghassć: Cytadela Ant- 
werpska 3o listopada 18З2.

B anie m arszałku! Odpowiadając nu  ode­
brane właśnie i 'ezwanie waspana, uwiadamiam  
go, iż  cytadeli antwerpskiey nie oddam prędzey , 
dopóki m i nie zabraknie wszelkich środków obro­
ny, jakie  się znaydują w mojey m ocy,-— M iasto  
A ntw erpię  będę tak długo uw ażał za  neu tra l­
ne, dopóki nie będą użyte fo r ty fika cye  m iasta  i 
należące do tegoż szańce . do działania i  strze­
la n ia  przeciwko cytadeli i  przeciw  Tete de F lan- 
dres, tudzież na zam ki B u rg h t, Zw yndrecht i  A -  
struw eel, i  na  stojącą na Skaldzie p rzed  A n ­
tw erpią  f lo tę . Rozumie się samo przez s ię , iż 
wolny zw iązek z H olandyą na Skaldzie, ja k i do­
tąd  istn ia ł, przerw anym  nie będzie, — Dowiadu­
j ę  się z podziwieniem, iż właśnie w chwili, gdy  
J  FF. pan rozpoczynasz układy , przez zaczepne 
roboty pod ogniem naszych d z ia ł , rozpoczęto 
kroki nieprzyjacielskie; z tego względu m am  ho­
nor zawiadomić, iż, jeże li do południa roboty koło 
tych  fo r ty fik a c y y  nie będą wstrzym ane, będę zm u­
szony takowe działania siłą odeprzeć. B rzy ym iy  
waspan, mości m arszałku, zapewnienie wysokie­
go pow ażenia .!enerał piechoty, baron Chasse.

— D nia 4 —
Po  ndzieloney odpowiedzi jenerała Chasse 

na wezwanie marszałka Gerard, nastąpił ze stro­
ny  ostatniego powtórny list:

Do pana jencrała-porucznika Chasse, kom- 
mendanta cytadeli antwerpskiey. — Główna kwa­
tera Borgerhoul 5o listopada 18З2;

M ości panie jenerale1. Pierwszem i kroka­
m i nieprzyjaciele kiemi są w ystrza ły  dzia łow e, 
które waspan w tey właśnie chwili, gdy  od nie­
go list odbieram, przeciw mojemu woysku wymie­
rzyłeś. — Przekopanie grobel kolo Ł i/kenshoek  
w dniach 21 i 26 t. m., oraz w ystrza ł działowy 
na  jednego oficera belgijskiego dnia 21 t. m., 
mogą daleko p ręd zey  by d i uważane za  przerw a­
nie zawieszenia broni, niżeli roboty; które na o- 
sadzoney p rzez moje woyska ziem i rozpocząć 
kazałem . fFprzód, n iżbym  rozpoczął strzelanie , 
■chciałem FFaspanu podać sposób, ochronienia 
od okropności woyny m iasta i jego  mieszkańców, 
<1 z tego względu chciałem  się zrzec korzyści, 
ja k ie  m i nadarza a ttak  od strony domów, i  ogra­
n iczyć  się na  otwarte strony fo r ty f ik a c j i , do 
których niezbędnie należy  luneta M ontabello, 
jakoteż w szystko , co nie tw orzy w łaściw ej czę­
ści murów otaczających. M ógłbym  się w tey  m ie­
rze  odwołać do oblężeń z r. i y 46 i  °iyg2, gdzie  
miasto, według obustronnej um owy, za  neu tra l­
ne uważane zostało, a  przecież niezhronno było 
oblegającym , rozciągać swoich robót na zew nę» 
trzn e  fo rty fika cye . Jeżelibyś fF aspan  korzysta- 
m e z mojey strony z podobnego praw a , m iał u- 
żyw ać za  p r e te x t  do strzelania na m iasto , w  
takim, razie będę się w idział upoważnionym , tit- 
takować cjtadelę z k tó re j bądź strony, a wia­
domo FFaspanu, ja ka  niedogodność dla obrony 
FFaspana wyniknąć może. Jeżeli dla oszczędze­
nia m iasta, zezwoliłem na to, uby wewnętrznych  
bat er у  у  nie używano d j  strzelania na Tete-de- 
F la n d res , nie w ypływ a z tą d , że  FFaspanu zo­
stawiono wolną żeglugę na Ska ld zie : g d yż  toby 
z m ojey strony tyle  znaczyło , co oblegać a  nie 
zamknąć, — Zniewolony zatem  jestem  powtórnie  
upraszać  FF aspana , abyś dla własnego honoru 
i  względu ludzkości, przyjąć  chciał p ropozyc je , 
które miasto A n tw erp ią  za  punkt neutralny m ię­
d zy  mną i  F taspanem  stanowią, oraz p rzyp o ­
m nieć m u , iż  cala odpowiedzialność w aspanu o- 
sobiście przyznaną będzie. — B rzy ym iy  FFaspan 
etc., hr, Gerard.“

Jenera ł Chasse dał następujący odpowiedź?: 
Cytadela Antwerpska 5o listopada.

,,M ości panie m arszałku! Odpowiadając na  
drugi list J fF .  B ana , m am  zaszczyt donieść, iŻ 
w łaśn ie , gdy  m i z jego strony czyniono propo- 
z y c y e , aby cytadeli nie atakowano od strony  
m iasta , woyska JFF, B a n u  ju ż  robiły przygoto­
wania do uderzenia^ na c y ta d e lę , które zmuszo­
n y  byłem  zwalczyć; ze strony J  fF . Bana, mości 
m a rsza łku , rozpoczęto więc kroki nieprzyjaciel­
skie. Zresztą  niepodobna używać fo r ty fik a c y y  
m iasta , wraz z  oddzielonemi zam kam i i wałami 
warownemi, bez wciągnienia oraz do walki m ia­
s ta ; dla tego uwiadamiam JHF. B a n a , iż p ier­
w szy w ystrza ł działowy z jednego z tych mieysc, 
upoważni mnie, do uważania m iasta za stanowi­
sko przeciwko mnie nieprzyjacielskie, co takowe  
wystawić może zupełney k lęsce , którey sm utne  
skutki, osobiście JFF. B a n u  przyznane bydz m u­
szą. Niezaprzeczoną je s t  rzeczą, że w yżey wspo­
m niane fo r ty fik a c y e  do obrony m iasta  , nie za ś  
do attakowania cytadeli zdziałane były; za ta ­
kowe uznawano je  zawsze ze strony woyskowych 
władz A n tw erp ii. — Ff'olny związek z H olandyą  
przez Skaldę, k tó ry . zawsze istniał, jes t tak słu- 
sznćm żą d a n iem , iż od tego wcale odstąpić nie 
mogę, i  nie widzę naw et, dla czegoby te zw iąz­
ki m ia ły  b yd i przeszkodą w operacyach oblęże­
n ia . — Z  tych  więc propozycyy ła tw o się JFF, 
p an  możesz przekonać , iż się chcę przychylić  do 
oszczędzenia m iasta, co też moje dwóletnie po ­
stępowanie, pomimo pow tarzaney zaczepki, tak  ze 
strony mieszkańców, równie jak  ze strony władz 
woyskowych, dostatecznie udowodniło. B rzy y m iy  
J ІР , B a n  etc. Jenerał piechoty , baron Chasse.68

__________ (G.C.)

DODATEK



DODATKU DO GAZETY K U M E M  LITEWSKIEGO N. i 46 .
W  H m  dnia g G rudnia v. s. і85г roku.

t  Od Intendenoyi Armii działająoey > 
ninieyflfem ogłasza się, iż na dostawę prówiati-
tn do magazynów.

W o ły ń sk ie j  G jbernii:
M ą k i-  K rup.

C ze lw ie r ti-
K ow elsk iego  —- 6,210 2 4 g
L o h o m lsk ieg o  — 5,026 472
Stefańskiego  — 7 , 5 5 5 706
K o łk o w  skie go — 5 ,oo6 4 6  g
R ó w ień sk ieg o  — 4 o5 —
D ubieńsk iego  —- 1,271 77
K oreck iego  — 5 з 4 5 o

W  ogóle 26 ,976 2 ,0 2 5

Grodzieńskie у Gubernii. 
Grodzieńskiego —  4 i 3 i s 5
W olkow yskiego  —  5 »6 53

W  ogóto —  4,071 558

tlą się odbywały w  W o ły ń sk ie j  i G rodtień-  
ey Izbach Skarbowych: 2 9go grudnia teraz- 
n ie m e g o  rokn targi , i ostateczny przetarg 5 

stycznia i 855go rokn . Na U  term iny wzywają 
się życzący do targów z praw nem i ewikey- 
ami do trzeciey części podradow ey  summy; bez 
ew ikcyi zaś nikt do targów dopuszczonym nie 
będzie. Dostawa ta  odbywać się będzie dia 
zaopatrzenia woysk Armii działającej na po­
trzebę  od igo stycznia po 6 października 
i 835 roku, i  zada się nie na tychm ias t , ale na 
term iny , z począ tku , gdzie potrzeba dwó» 
miesięoznemi , a późn ie j  miesięcznemi p ropor­
c jam i.  —  Życzącym będzie wydane , po za­
w arc iu  kon trak tów  zgóry t r z e c i a , a naw et  
półow iczca część summy , pod szczególne 
ew ikcye ru b e l  za rubel.  Szczegółowe kon* 
d y c y e , na  osnowie których  będę Щ  od ­
byw ały , tak  te rg i9 jako i same dostawy , ży­
czący mogą widzieć w W ołyńskiey  i Grodzień- 
skioy Skarbowych Izbach.

Pełniący obowiązek Jenera ł-  Prowiantmey- 
s tra  Armii Żenet.

6 klassy Bułatów.
7 klassy Bielicki.
Sekre ta rz  Bielajew. (*4g 4

1 Od W ileńskiego  Gubernia]uego Rzadi 
ogłasza się:, iż zgubiony przez cudzoziemca 'Ze 
ne tta  pa*port,wydany przez byłego P . Cywilnego 
G uberna to ra  Rzeczywistego Radcę Stanu O- 
brezkow a 3 igo sierpnia i 83h g o ro k u ,  za Nrem  
i 7?85 1 , uw ażać  się powinien za nic uiezna- 
czący, i jeśli u kogokolwiek okaże się, należy o- 
debraó i dostawić, do mieyscowey Policy! Ziem* 
skiey, dla postąpienia podług ustaw . —  G ru-  
dnia 2 dnia 1ЗЗ2 roku.

Assessor Józef Szulc.
Sekretarz  Jamout.
N aczelnik Stołu Jan Mickiewicz. ( i 5oo)

1 Od W ile ń sk ie j  Skarbow ey Izby ogła­
sza się , iż w przedmiocie wyręczenia liczą- 
cey się na Graffacb L o trekach  ednkaoyyuego 
funduszu uiedo\mki procentowey i penney, prze­
znaczone są w tey Izbie publiczne targi w m h z

eiąctj lu tym  następującego i 855 r o k n ,  p ier­
wszy targ geo, a przetarg 12go dnia, n a p rz e -  
daż m ajątków tych L o tre k o w  Szakinowa i 
Martyniszek W ile ń sk ie j  G u b e rn i i , w  Szawel- 
skim Powiecie położonych , k tó re  zawierają 
w sobie podług ostatniey rewizyi m ęikiey płci 
dusz 679 , miasteczko 1, fo lw arków  2, wsi 
i zaścianków 22 , wszelkiego gatunku dym ów  
8 8 ,  roczney in tra ty  w 18З0 roku pokazano 
z  obu majątków 4 ,4o5 rubli  4 o kop. srebr., 
a ocenione takow e m ajątki 89 ,543 rub li  2 1J 
kop srebrem; a zatem życzący mieć udział w  
takow ych ta rg a c h , zechcą przybydź sami lub 
przysłać plenipotentów do tey Izby na nazna­
czone term iny z  prawnemi ewikeyam i. G ru ­
dnia 5go dnia i 85q roku.

Sowietuik Kryłow.
Sekretarz  Jan  Abramowicz. ( i 4g 5)

1 Od Bessarabskiego Obwodowego R z ą ­
du  ninieyszem ogłasza się, iż w Bessarabskitu 
Obwodzie wzięty teraźniejszego 18З2 roku , 
га nieokazanie na piśmia św iadectw a czło­
w iek  Jjiedor S zy ła k o w  , k tó ry  się powiadał 
rodakiem Kostromskiey Gubernii , B arnaw iń -  
skifgo P ow ia tu  , wsi T ieknna, z włościan o- 
bywatelki Hrabin! L iw en  \ Przymiotów n a ­
stępnych : wzrostu m ałego , włosow n a g ło w ie  
i brwiach c iem no-rusych , wąsy i brodę za- 
puśo*ł, na których włosy takiegoż koloru  z 
rusowatośoią , oczy b łęk itne  , nos cięki , d łu ­
g i , tw arzy  olmdertawey , o k rąg łe j  * czyste j,  
la t  cd urodzenia 38 .

Assessor Holakin.
Sekretarz  Dżumińskl. ( i 48g)

1 Od Bessarabskiego Obwodowego R z ą ­
du  ninieyszem ogłasza się , iż w Besearabskim 
Obwodzie wzięci dway ludzie teraźniejszego 
i832go roku , za nieokazanie na, piśmie św ia ­
dectw  J a n  i  M a rc in  T r y fo n a  synow ie  
C zern ie iikow y  , którzy się pow iadali  rodaka ­
mi Kijowskiej G ubern ii , Hamańskiego Pow ia­
tu  , wsi Uradowki, z włościan obywatela A n­
drzejewskiego ; Przym iotów następnych: J a n  
w zrostu 2 arszyny 6 wierszkow , tw arzy  o- 
krągłey j ożystey , włosow na  głowie i b ro ­
dzie s iw y c h , wąaow światło-rusyoh 5 oczu 

1 szarych , nosa i gęby miernych; a  M arc ia  
wzrostu 2 arszyny 5 w ierszkow, tw arzy  czy- 
stey, smuglawey, podługo watey, włosow na gło­
wie i brodzie ciemno-rusych , oczu św ia tło- 
szarych , nosa i gęby miernych , oczu sza­
rych , szczególnych , przymiotów nie ma; m ó ­
wią oba po małorossyysku , la t  od urodzenia 
pierwszy Jan  66, a  d rugi M arcin 54 . 

Sowietnik T arańcznk .
Sekre ta rz  Dżumiński. ( i  488)

1 Od Bessarabskiego Obwodowego Rzą­
d u  ninieyszem ogłasza się, iż w  Bessarabskim 
Obwodzie wzięty teraźniejszego i 832go roku , 
za nieokazanie na  piśmie św iadectw a cz łow iek  
J a k im  A n d r e je w  sy n  S iczenko  , k tó ry  się 
pow iadał rodakiem K ijow skie j  Gubernii, Z w ie -  
uigrodzkiego Pow iatu  , z włościan , obyw ate­
la l i t e w s k i e g o  * Przym iotów następnych:



Krost u 2 a m .  5 * wicirszkow, tw arzy  smngla- 
wey , włosow у  głowie światło-rusych, b ro­
dę goli , l a t  ocT urodzenia ig.

Sowietnik Tarańozuk.
Sekre ta rz  Dżumiński. ( і 48у)

1 Od Borysowskiego Ziemskiego Sądu 0- 
głasza s ię , i z w  Borygowskim Powiecie wzię­
ty  J a n  M a tw ie je w  P lish a c z  , k tóry się po­
w iada ł rodem G rodz ieńsk ie j , G u b e rn i i , W o ł-  
kowyskiego P o w ia tu ,  duchownego m ają tk u ,  
ze wsi Leśników , włościauinem, mający od n- 
rodzeuia lat  5 5 ; —  Przym iotów  następnych : 
wzrostu wielkiego , tw arzy  białey, włosow aa 
głowie , brodzie i Wąsach ryżowa tych , oczu 
szarych , na lew ey ręce przy samych kostkach 
w górze od rany  ma w ie lk i  znak, i takowyż na 
lew ey nodze; k tóry  to  człowiek utrzymają się w 
Borysowskim turem uym  zamka , i przezna­
czono uczynić stosownie do jego opowiadania 
rp ra w k ę  , o czeta pisano do Grodzieńskiej Gu- 
bernii  do W ołkowyskiego Ziemskiego Sądu—  
P aździern ika  26 dnia i 85s roku.

Assessor X 5aże Puzyna.
Sekretarz  Sepacki* ( i 486)

4 O d E o b ru ysk ieg o  Z iem sk ieg o  S ą d u  <7« 
g ła sza  się  , iz  w I jo b ru y sk im  P o w iec ie  w zię ­
ł y  cz łow iek  lw em  Л n d re je w , k tó r y  się  p o w ia ­
d a ł  ro d e m  K a łu zk ie y  G ubernii M ieszczew sk ie -  
g o  P o w ia tu , w si C h ro ło w sk ie y , obyw ate la  
I l ty s z c z e w a , w ło śc ia n in , m a ją c y  o d u ro d zen ia  
l a t  55 , i  n a s tęp u ją ce  p r z y m io ty : w zro stu  2 ar. 5 
w i e r s z w ł o s o w  n a g ło w ie  i b rw iach  ru sych , 
brodę g o lu  tw a r z y  c zy s te y , nosa  i g ęb y  m i er-  
nych  , oczu s z a r y c h , p o d b ró d ek  o k r ą g ły , ze  
p o m ie n io n y  cz łow iek  u tr z y m u je  się  w  E o b ru y - 
sk ie y  tu rm ie  i p o sta n o w io n o  u czyn ić  stosow nie  
do  je g o  opow ia d a n ia  sp ra w kę  ;  o czem  p o s ła ­
no  do M ieszczę  w skiego  Z ie m sk ie g o  S ą d u  k o m - 
m u n ih a c y ą .—  L is to p a d a  4  d n ia  48З2 ro k u .

A sse sso r  D em idow .
S e k r e ta r z  J ó z e f  M ąkiew icz. { i452)

4 O d E obruyskiego  Z iem sk ieg o  Sc^du 
o g ła sza  się  , iz  w  tu te y s z y m  P ow iecie  w z ię ­
ty  c z ło w iek  S te fa n  P V a s ilje w, k tó r y  się  k ła ­
m liw ie  m ia n o w a ł k a p ła ń s k im  syn em  S t e ­
fa n e m  L e o n a  sy n em  S a d k o w sk im , k tó r y  się  
p o w ia d a ł naźw isH a i m ieysca  urodzen ia  n ie - 
p a m ię ta ją c y m , m a ją c y  o d  urodzen ia  l a t  
2 6 , i  n a s tęp u ją ce  p r z y m io ty : w zro stu  2 a r ­
s z y n y  4  w ie r s z k i , tw a r z y  o krą g łey  , c z y ­
s te y  , n o sa  m iernego  , oczu  b łę k i tn y c h , z  
k tó r y c h  p ra w e  n izk ie  , ze  te n  człow iek  te ­
r a z  u tr z y m u je  się  w tu te y s z y m  m ie y sk im  o- 
strogu  —  Tiarze śn ią  25  d i d a  4 85 2 roku .

A sse sso r  D e m id o w .
S e k r e ta r z  J ó z e f  M ą k ie w ic z* ( i 4g 5)

i  Mińskiey Gubernii od Słuckiego Ziem­
skiego Sądu ogłasza się, iż w  Słuckim Pow ie­
cie, wzięty człowiek O n u fry  oyczeńetwa, i  n a ­
zwiska niepamiętająoy , k tóry  się powiadał ro ­
dakiem  Żytomirskiey Gubernii i P o w ia t u , 
w łościaninem wsi czyli uhntora P a w ło w k i , 
Jenera ła  Kondrackiego , ma od urodzenia, la t  
22, i następujące przymioty : twarzy okrągłey, 
czystey , w łosow  na głowie i wąsach światło- 
rnsych , oczu błękitnych , w zrostu  2 arszyny 
6 w iergzkow , mówi językiem małoroesyyskim,

szczególnych przymiotów nie ma, że ten czło­
wiek zn^ydoje się pod strażą w  Słuckiey micy- 
skiey* turm ie , i postanowiono uczynić stoso­
wnie do jego opowiadania sp raw kę  , i pisa­
no do Żytomierskiego Ziemskiego Sądu. —  
Październ ika 5o dnia 1852 roku.

Assessor J .  MogilnickL
Sekre ta rz  Brodowski. ( i 486)

1 Mińskiey Gubernii od Słuckiego Z iem ­
skiego Sądu ogłasza się , iż w  S łaekim  Po­

-wiecie wzięty człowiek ^ ł fa n a s  P io tr a  sy n  
S a y n ik o w , k tóry się pow iadał rodem ftloskie-. 
w skiey  Gubernii t  Miasta M oskw y, ekonomi­
cznym włościaninem , mający od urodzenia la t  
b o ,  i. następujące p rzy m io ty : tw arzy  o k r ą ­
g łe y ,  czystey , ko ło  b rody  z  p raw ey  strony 
maleńki znak od w r z o d u , włosow na gło­
wie i brodzie / św iatło-rasych , w zrostu 2 a r ­
szyny 5 w ie rs z k i , mówi po rusku  czys to , 
innych przymiotów nie ma, ten zaś człowiek 
powiadał, że rezolucyą Moskiewskiey K rym i-  
nalney Izby , oyeiec jego P i o t r , m atka  Irena  
i b ra t  także  P i o t r , przed locię laty  odesła­
ni do Syberyi na osiedlenie , z k tórym i ' . _ 
Afanasi dobrowolnie wyszedł i L ł "w T > b c *  
skiey Gubernii lezyńskiego P o w ia tu , w e 
Markowie , gdzie oyoieo jego i żona pomarli; 
a on przed 2 laty  z tam tąd  odesłany na da- 
wnieysze pomieszkanie , ale na drodze zgubi­
wszy b i le t ,  wałęsał się po różnych mieyscach; 
a zatem fceu człowiek utrzymuje się w  S łu c ­
kiey imeygkicy tu rm ie ,  i postanowiono noży« 
nić stosownie do takowego jego opowiadania 
sp raw kę  kommunikowano do Iszińskiegc Ziem­
skiego Sądu. —  Października 5ego dnia 18За 
roku.

Sekre ta rz  Brodowski. ( i 484)

1 W  domie Franciszkańskim  na Trookiey 
Ulicy pod N rem  З92 , u niżey podpisanego 
znaydnje się do przedania  za pomierną cenę 
K  o c z z Foderdekc  a, wygodny, woale m a­
ło używany —  Życzący ony kupie , może w i­
dzieć takow y  Kocz w  każdym czasie. —  X b ra  
18З2 roku.

Kolleaki Regestra tor Jakób  Kacinkiewicz.
Полицмейстеръ Ожиговъ. (18З2)

2 Od Pożyczkowego Banku Państw a ni- 
meyszem nauowo się obwieszcza, iż gdy w nim 
na  osnowie N A Y W Y ŻSZEG O  JE G O  CESA R - 
SK IE Y  MOŚCI Manifestu, w dniu 19 grudnia  
1810 ro k u  nastałego , lokaoye w brzęcząccy 
monecie meprzyymnją s ię , p r z e to , iżby wszyst­
kie Skarbowe mieysca i szczególne osoby ka ­
p ita łów  , w  zło te у i grebrney monecie zawar* 
tych, do tego B anku dla obrótn  nie przysyłali; 
jeżeli zaś bez względu na to  będą odkogokol- 
wiek przysłane, wtedy Bank będzie wym ieniał i 
monetę na assygnaoye podług  kursu będącego 
w  Sankt-Petersburgu , i potem przyymować to 
ostatnie na obrót.

Rządzoa Kancellaryi Jakub  Fedoro w. ( j 4 8 i )

2 Z powodu nie aknratnośoi tenn tora  S ta-  
rodworzeckiey pocztowcy stacyi , na oddanie 
oney do ukończenia teraźnieyszego trzecblęcia  
to  je s t :  do 1 lipca następującego i 855 r e k u  
w  dzierżawę, naznaczona w Izbie Skarbow ey 
Gubernii  Litewako-Grodzieńgkiey publiczna li



Dod. do Gaz. Kur. L it. N  / 46. —  Wilno (L g Grudnia tus+ i 852 roku.
cytacya duia 19 teraźnieyszego miesiąca gen- 
dnia. żądający więc wziąć pomienioną poczto­
w ą  staoyą w  dzierżawę , raczą przybyć w ozna­
czonym term inie do Izby Skarbow ey z  p raw ną  
kbnkcyą. Roku і 85з  miesiąca grndnia 2 dnia.

Sowietnik W in c e n ty  Styczyński.
W  czynności Sekretarza W ,  Staniewicz.

3 Od W ilćńskiey  Izby Skarbowey niniey- 
szem ogłasza się , iż w niey będzie się odda­
wał w arendę murowany dwó-piątrowy dom, 
położony w M. W iln ie  przy Slo-Kazimierskim 
kościele , dla czego i zechcą życzący przybydż 
do tey Izby na term iny 12go i i 5go dnia teraz, 
mca. — Dnia 5 grudnia 18З2 roku.

Sowietnik Kryłow.
Pomocnik Stołu Tomasz Zdzitowiecki.
Pełniący obowiązek Żurnalisty Czapliński.

_ _ _ _ _  (1467)

2 Od W ileńskiey  Izby Skarbow ey ogła­
sza s ię ,  i ż  wyrażone w prsyłączoney w iado­
mości majątki i fo lw ark i,  k tó re  postąpiły w  wie­
dzę tey I и by, na dobroczynne zakłady i d la  
z a ło ż e n ia  szkół pa ra f ia lnych , w  miarę przy­
w id z e n ia '  do istotney wiadomości dochodów, 
na mocy przed  pisania P . Ministra Finansów 
z dnia  10 przeszłego Sierpnia za N rem  2,627, 
będą się oddaw ały  w  iss to - le tn lą  arendow uą 
dzierżawę, dla czego też zechcą życzący przy- 
bydź na  term iny 10 i 15 dnia następującego 
miesiąca stycznia z praw nem i ewikeyama. G ru ­
dnia 5 duia 1862 roku.

Sow ietnik K ryło  w ,
Stoła Pomocnik Tomasz Zdzitowiecki.
Pełniący obowiązek Żurnalisty  Czapliński.

W I A D O M O Ś Ć
o majątkach i fo lw arkach , k tó re  postąpiły 
w  wiedzę W ileńskiey  Izby Skarbow ey na 
dobroczynne zaprowadzenia i na założenie 
szkół parafialnych, k tóre  w  miarę przywie- 
dzeuia do istotney wiadomości dochodów, 
oddają się na mocy przedpisania P. Mini­
s tra  Finansów z dnia 10 przeszłego sier­
pnia za N rem  2,627, w i2 s to  le tn ią  aren- 
dow na dzierżaw ę.

Liczba
dusz.

N. Ч HHN J3 f
1 ^ < <t> 5”' ^  5. *-*1

w W ileńskim  powiecie. er & cr

1 Folwark Giełwiaiiski i Łapiński . 12
2 Folw ark  Trynopolski . . . . . 2 93 Folwark Widziniski bez włościan . —

4 Majątek Botapow . . . . . . 71
5 Folwark Glinciszki ...........................
6 Folwark Miednikowski . . . . 8
7 Folwark Taboryszski bez włościan - —

8 Folwark M ic h a l isk i .......................... 4
9 Folw ark  Terezija bez włościan — —

w W  ilkomierskim  powiecie.

10 Folwark Skiemiański bez włościan
11 Folwark -Kurklewski bez włościan , — —

i2|Majątek Kukiszki . • . . , 16
i 3 Majątek Skopiszki z folwark. K urkle i 46 4
i 4 Folwark N a b o h a .......................... i 4
i 5 Majątek Podusiacie i Boicie 170
16 Folwark Kałuynie bez włościan
17 Folwark Poniemuri bez włościan
18 Majątek Jakutyszki . . . . 67
ł9 Folwark Suwentiiski bez włościan
20 Majątek Ha j e ................................  . 43 421 Folwark Popielski bez włościan
22 Fol w'ark Z w a r b l i s z k i .....................

w B rasław skim  powiecie .

25 Folwark Szabłowszczyzna . . , 7 i5
w Zaw ileyskim  powiecie.

24 Folwark Kołtyniański bez włościan
25 Majątek Maciuciszki 55 1826 Folwark Poszumeń . 20
27 Folwark Twerecki bez włościan
28 Majątek Orz w e t a ..................... 66
29 Folwark Bielewszczyzna . . . . *9 —

w Kowieńskim powiecie.

5o Karczma i M łyn w miasteczku J anowie
" \

w Trockim powiecie.

5i Folwark W y  sokodworski bez włościan
Ó2 Majątek C z y ż u n y ........................... 68 ,635 Folwark M erecki bez włościan
34 Majątek Kursze . . . 8i —

w Oszmiańskim powiecie.

35 Folwark Olszanski bez włościan .
36
37

Majątek Plebancie i W oyszkaryszki 
Folwark Narwiliszki . . 117 —

58 Majątek Woykszyszki . . 66
39 Folwark Gudohayski bez włościan
4o Majątek Ostrowiec .

1 Majątek K r a s n o ................................
1014i 116 —

w Upickim powiecie.

42 Majątek Dowmiany . „ 62 11
43 Majątek Pousław . . . . • 67 4
44 Folwark Lipkowski bez włościan
45 Majątek Pupiszki . . 61
46 Folw ark Pompiański . —

w Rosieńskim powiScie.

47 Majątek Poszołtunie . 5 i
48 Folwark Z chiński bez włościan .
4 c MajaŁtek Da w is z ę ................................ i 3 6

w Szawelskim  powiecie•

5c Majątek L i g u c i e ................................ 5 4 85

Sowietnik Kryło w. 
Pomocnik Stołu Zdzitowiecki. ( i486)

2 Urodzonych Jachimowiozow synów W in­
centego i Franciszka Jacliimowicza.

Urodzony Dominik Jachimowic* Stolnik 
Powiatu Mozyrskiego mająo w Gubernii Gro- 
dzień. w Powiecie Prażan., folwark zwany 
Paprotną, włościan osiadłych chat siedm z ca­
łą ich eiemienitośoią i majątkiem z  grantami 
dwornemi zabudowany , i dalszemi własno­
ściami, oddał był to wszystko r. 1780 pod 
dożywocie żony swey Katarzyny z Bronikow­
skich Jachimowiozowey , która powtórzywszy

)3(



śamąS póysdc  za urodzonego Ignacego Za- 
darnowpfelego S^Bziego w  roku  1825 gbra 5 
ukończyła życie, a ztad majątek Papro tna  na ­
tu ra lnym  k rw i  ciekiem , spadł na  dw óch syn 
now  zeszłego Dominika Jaehiinowioza, na A n ­
toniego i S tanisław a Jachimowiczow , którzy 
l a t  więcey d w ó d d es tu  k ilku  oddalili się z  
domu i o życiu ewoiem żadney nie przy noszą 
w iadom ośc i—  po zeyściu zaś ich matki dozy wo- 
tm e z k i , W .  Zadarnow śki w roku  1826 przez 
Gazetę w zyw ał urodzonych Antoniego i Stani­
s ław a Jachimowiozow do objęcia rzeczonego 
fo lw arku  jako eukcessyyuie im spadłego, prze­
konyw a o tem wzmieuiona Gazeta K uryera  
L i te  w. w roku  1826 stycznia u  dnia pod 
N rem  5 wydana а і 85з junii 2 8 ,  w Sądzie 
Pow iatow ym  Prnżań . z autentyku konnotowa- 
Ea —  Po  tak  dwóm ogłoszeniu, gdy urodzeni 
Antoni i Stanisław Ja chi m o w i o zo w ie la t  w ię ­
cey  dwadzieścia kilka oddaliwszy się w nie­
w iadom e strony , pomimo publicznego ich we­
zwania la t  8 żadnego o bycie Swoim medali 
zaw iadom ienia}, i do objęcia majątku Papro- 
tney  nieprzybyli, ъ tego odkry ło  się, że nie są 
w  z v c iu , a ich odległe ъ lego świata zeyście, 
niedozw ala  ppzyskania s e p u l tu ry , czyli me­
t ry k i  pogrzebowey —  Po zgonie więc urodzo­
nych  Jachim owiczow synów Dominika , F o l­
w a rk  P ap ro tna  ze wszystkiemi własnościami 
pod  dożywociem Katarzyny Jaohimo wieżo wey 
późuiey Zadarnowskiey były , z naturalnego 
k rw i  cieku spad ł na stryjecznych braci J a -  
chimowiczów , mianowicie Adama pełnoletnie­
go i naturalnego opiekuna, Rafała, Konstan­
tego , A le x a n d ra , Julian», Mikołaja i P ro ta ­
zego synów (nieletnich), W incen tego  Jachimo- 
wicza , osobno na Kazimierza i Józefa takoż 
niele tn ich  synów Franciszka Ja dii ino wieża , 
k tórzy  pod przyzwoitą assy»teneyą o p ie k i , i 
praw nego działania przez pozew roku 1831 
xbra  5 wyniesiony i dnia 7 tegoż mca w a- 
k tach  powiatow ych Prażan , zeznany, rozpoczęli 
proces z urodzonemi Ignacym cycem, Józefem, 
i  Rayuoldem syuami Zadarnowsktemi o n iepra­
w n e  zauznrpowanie F o lw arku  Papro tuey  , 
era* dalszych własności pod dożywociem K a ­
tarzyny  wprzód Jaohimowieżowey a potem Za- 
darnow skiey byłych, i w tym porządku, o odda­
nie rzeczonego m ajątku żałującym aktorom; 
lecz Sąd  powiatowy Prnżaó . Dekretem roku 
i 83 2 junii 28 dnia przy a kto racie żałujących 
Jachimowiczow ak cessory у nie ogłoszonym , za­
lec ił  złożyć dowod zeyśoia urodzonych A n to ­
niego i Stanisława Jachimowiczow ; a za zło­
żeniem z  tegoż samego pozwu zadek larow ał 
rozpraw ę. Spełniając wymieniony Dekret pro- 
cedojący synowie W incentego i Franciszka Ja -  
chimowiczowie, w  celu wyszukania bytu uro­
dzonych Antoniego i S tanisław a Jachimowiczow 
eynow Dominika swoich gtryjeozno rodzonych 
b r a c i ,  po których o tw orzył gię aktorom spa­
dek  fo lw arku  P ap ro tney , i dalszych w łasno­
ści , ninieysze wezwanie zapisują w  aktach po ­

wiatow ych Prnżaó . z położenia m ajątku w ła ­
ściwych , i one dla opublikowania po caley 
Imperyi , oraz w K rólestw ie Pobkiem  przez 

, Ga ze tę Pe tersburską  , K nryera  Litewskiego i 
W arszaw ską  ogłosić postanawiają, z tem ostrze­
żeniem , iż jeżeli w uyściu sześciu mcy od 
daty  tego ogłoszenia, wzmienieni Antoni i S ta ­
nisław J  aohi di o w i czd wie synowie Dominika Ja- 
chimowieża Stolnika Mozyrskiego (po który. Ii 
procedujacy aktorowi» z głowy ich oyaa do ­
chodzą u W  W . Zadaroow skich fo lw arku  P a ­
protney), nie zgłasza się i o życiu swolem ; jako 
też o mieysen gdzie się znaydnją w zamierzo­
nym czasie do a k t  P ro foń . Powiatowych w 
Gubernią Grodzieńską nie nadeszła urzędow e­
go zawiadomienia , wówczas jako po wielole- 
tniem oddaleniu się i niezgłostenin, nieinaczey 
jak za nieżyjących uważani zostaną —  i pro- 
cednjąoym Jachimowiczom stryjecznym braciom 
dadzą praw o kończenia z W W .  Zad^.roow- 
skiemi rozpoczętego proeessn w edle  zasad wyż 
wzmionionego dek re tu  Sądu Powiatowego P r u -  
zańskiego , i zyskiwania n ich całego spadku, 
po Dominiku Jaohimo wiczu nie wolnie zagar­
niętego , wedle pozwą wyl  wzmieuionegof

W  imienia ak torów  urodzonych Jachim o- 
w ic z o w , takow e zawiadomienie podpisuje r. 
i 852 8hra 26 d n i a , P len ipo ten t Józef W it­
kiewicz Regent Ziemski Prużańsk i obyw ate l  
P tn  Kobry ńs kiego.

R oku 18З2 mca oktobra  26 dnia, w S ą ­
dzie Powiatowym Prnżam kim  po podane у proś­
bie i zagzłey na ona rezołucyi stawająo oso­
biście .W . Józef W itk iew icz  Regent Ziemski 
P rużański takow e zawiadomienie ze strony 
W  W .  Jachim owiczow, do spraw y w Sądzie ni* 
nieyszym o majątek Paprotną z W W . Z ada r-  
nowskiemi intentnjącey się, dla ogłoszenia cne­
go przez Gazety do a k t  podał, że jest w księ­
gach, w tem tenże Sąd Pow iatow y poświad­
cza. —- Zasiadający w  Sądzie Pow iatow ym  
Frnżańskim Afitooi Strzemiński.

V. Regent Zawadzki. ( i 4oi)

5 Od W iłkomierskiego Ilorodriiczego 0- 
głasza się , czy nie okaże się kto właścicielem 
odebranych u osądzonego aresztanta Iwana Hry- 
horjewa ? za kradzież i włóczęgę, rze c z y ,  a 
mianowicie : armiak z sukna siermiężnego 
mogący bydź ceny jednego rubla mie­
dzią 5 kawałek trzynitnego pakułowego płótna, 
półczwarta łokcia, mogącego bydź wartości je­
den rubel miedzią ; płócienka domowego czte­
ry  i ćwierć ł o k c i , w cenie dwa ruble mie­
dzią 5 miedziany kociołek jeden z łęczkiem że­
laznym , ważący półpiąta funta, wartujący cz te ­
ry  ruble miedzią ; i jeżeli takowy właściciel 
okaże się , ażeby udał się do mnie do zarzą- 
dzaney przezemnie Mieyskiey Polic у i , z p e .  
w nenii dowodami dla odebrania wyże у wyr 1- 
żonych rzeczy. —  18З2 roku listopada 3o dnia.

Horodniczy Podpółkownik Konopacki. ( i 4y 4)

D ru k a rn ia  A . M arcinow skiego .
DcawALA n ę  d r u k o w a ć . W ilno. 18З2. d. 9 Grudnia.

Cenzor Leon Borowski.


